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Wiadomości krajowe. 
44  Z'Berlina; dn 4e Czerwcać: i- 
i JJ. CG, WW, Xięsiwo Leuchtenberg- 
scy wyjechali do Svwvinemiinde a 
~ J. K- W. Xiążę Albrecht do Frankfortu 
nad Odrą. E 
Wyjechali: JO, Xięstwo Czartoryjscy 


PZ 5 a 
Bepesza telegrafieczma. 


Z Kolonii, dnia 1. Czerwca (wieczór) —. 


Commerce z;dn. 30. Maja obejmuje, yiado- 
ność, że Darmes d. 29, przez lzbę Parów na 
śmierć skazany został; . Considera i Duclos'a 
uznano za niewinnych. i 
AA {|o iaeiae A Ha 
¢ Wiadomości zagraniczne. -- 
enzi ERLA mPo0-J.8-k+a: I è È ; 
,,7 Warszawy, dnia 1. Czerwca.. 
« Dalszy ciąg postanowienia o pensyach eme- 
Panu Marcinowi Malewskiemu, 


Burmistrzowi miasta Tarłowa, zł. 385; Ewie 
; sw Zendrów Kulasiewiczowéj, wdowie po Ja* 
19:kóbie Kulasiewiczu dróżniku,. . oraz synowi 


jéj Idziemu, dła matki zł. 96, dla syna zł. 32; 


*Andrzejoyyi Pękała, stróżowi nocnemu. przy . 


Urzędzie Municypalnym miasta Solca, zł. 152; 
Janowi Kowalskiemu, byłemu Kondu torowi 
dyliżansów przy, głównym Urzędzie podijo- 
wym w Warszawie, zł. 600; awłowi Pa- 
wlińskiemu dróżnikowi, zł. 518; Janowi Ur- 
banowskiemu dróżnikowi, zł. 360; Panu. Ana- 


stazemu Pawłowskiemu, Kassyerowi Lom- 


bardu miasta Warszawy, zł. 4250; Pani Róży 


z Czernickich Kobylińskićej, wdowie po Ja- 
kóbie Kobylińskim, Burmistrzu miasta Siewie- 
rza, zł. 487 gr. 15; Janowi Lewickiemu, bur- 
grabiemu pałacu rządowego vy Kaliszu, zł.576; 
Panu Ludwikowi Korzeniowskiemu, Burmi- 
strzowi miasta Przysuchy, zł. 1200; Chrystya- 
nowi Białeckiemu, konduktorowi poczt wo» 
zowych, zł. 1000; Panu Janowi Brzęckiemu, 
byłemu Inspektorowi urzędu lekarskiego Gu- 
bernii Lubelskićj, oprócz pensyi zł, 5985, 
dodatek .w ilości zł. 1252 gr. 15; Panu Józeto- 


¿ wi.Kwapich, byłemu Rachmistrzowi przy 


Urzędzie Manicypalnym miasta Warszawy, 
zł. 1680; Pani Antoninie z smagalskich Bieliń- 
skićj, wdowie po Walentym Bielińskim, Ex- 
pedytorze poczt w Zwierzyńcu, 250; Panu 
Jerzemu Oraczewskiemu, A djunktoywi Wydzia- 
łu administracyjnego przy Rządzie Guberni- 
jalnym. Krakowskim, zł. 1875; Panu Ignace- 
mu, Radlińskiemu, Adjunktowi Sekcyi poli- 
cyjnćj przy Rządzie Gubernialnym Sando- 
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mirskim, zł. 1875; Mikołajowi Urbanowskie- 
mu drożnikowi, zł. 430; Panu Stanisławowi 
Kijeńskiemu, Rachmistrzowi „Biura Kontrolli 
i Rachunkowości w Kommissyi Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, zł. 
2160; Bartłomiejowi Podhajskiemu, byłemu 
strażnikowi objazdowemu w leśnictwie Po- 
morze, 120. r 
Francya. 
Z Paryża, dnia.28. Maja. — 

W ezorajsze oświadczenię Pana Guizot jest 
naturalnie jedyny przedmiotem, „którym 
dzienniki dzisiaj się zajmują. Dziennik spo- 
rów nie tai swćj radości z tego i żąda, żeby 
odtąd, kiedy nikt w Izbie przeciw Ministrowi 
nie wystąpił, o tćj sprawie więcćj nie wspo- 
minano. — Zaś Kuryer francuzki wyra: 

ła: „P. Guizot nie mówił o listach, ani o tych 
które w r. 4830., ani o tych, które w r. 1859. 
isane być miały; zaprzestał na oświadczeniu, 
A rząd królewski nikomu się nie zobowiązał, 
-iż m Algieru ustąpi, że więc rozsianym w tój 
mierze pogłoskom uroczyście kłamstwo zada- 
je. Xiążę Valmy następnie restauracyi zaszczyt 
- ten przypisywał, że roszczeniom gabinetu an- 
<gielskiego się oparto a Pan Guizot mu nie za- 
przeczał. Nie można sobie gorszego tćj spra- 
owy wystawić objaśnienia, od lego, które Mi- 
nisteryum dało. Trzeba było albo milczeć, 
albó nie gadać w zagadkach. P. Guizot albo 
` za wiele, albo za mało uczynił. My 2 naszej 
śtrońy widzim z ubolewaniemm, że Minister 
spraw zagranicznych nie wszystkim Królowi 
przypisywanym  listòin kłamstwo zadawał; 
` gbi ając tylko jedno twierdzenie, umocował 
wszystkich źle myślących do dowierzania in. 
nymi. Największy nieprzyjaciel Łudwika Fi- 
lipa inaczćjby nie mógł postypić« 

Obecna chwila zdaje się stronnietwom być 
nader dogodną, aby stare obwiniania i po- 
twarże, które Królowi w opinii publicznej 
zaszkodzić mogą, Znowu na jaw wyciągać. 
Tak wychodząca na prowincyi Gazette du 
Dau phińć powtórzyła niedawno termu twier= 
dzenie, że podczas znajomego sprzysiężenia 
w Grenoble za czasów restauracyi, osławio= 
ńy Didier, który śmiercią został ukarany, 
w interesie i za namową ówcześnego Xięcia 
Orleańskiego w spisku tym udział miał, G a- 
zette du Dauphiné została dla tego arty- 
kula sądownie zapozwaną i o rzeczy tćj mało 
odtąd mówiono. Ale teraz syń Didiera z ob- 
szernóm pismem w dziennikach występuje, 
„dając dośł jasho do późnania, że zdanieth jego, 
między ojcem jego a ówczesnym Xięciem Or. 
Jęańskim jstotnie porozumienie zachodżiio. 
Jali się sv cierpkich wyrazach, że rząd tera- 

śniejszy nejydeięćznyii się być lokazuje pas 


miątce męża, który dla obeenćj dynastyi ma- 
jątek i życie poświęcił. Pismo to Pana Di- 
diera umieściło dzisiaj i kilka tutejszych gazet, 
które dla tego na poczcie i w biurach zabrano, 
'Tuszymy sobie z pewnością, że śledztwo są- 
dowe fałszu tak ohydaćj potwarzy dostate- 
cznie dowiedzie. 

Processem Darmesa ani się publiczność, ani 
tóż prassa nie zajmuje. Zamachy na życie 
królewskie już tylko pogardę wzbadasią, a cał- 
kowita obojętność, okazywana przez publi- 
czność królobójcom, jest z pewnością naj- 
lepszym środkiem, aby tym niecnym zama- 
chom, często tylko przez próżność lub chęć sły- 
nienia w rzędzie bohaterów wywołanym, ko. 
niec położyć. Cale dzisiejsze posiedzenie Try- 
bunału parowskiego zapełnione było odpowie- 
dziami Generalnego Adwokata i obrońców, 
a dzisiejszćj nocy lub w ciągu dnia następnego 
wyrok żapadnie. Obrońca Darmesa wniósł 
o uznanie tegoż waryaterh i umieszczenie go 
w domu obłąkanych, ale Trybunał parowski 
zapewne się do kary takowćj nie przychyli. 

onoszą z Havre, iż parostatek »lLa' Mor- 

lesiena , który tamże zawinął, spotkał na mo- 
rzu pruską goełetę »Fortuna«, i iż mu kapitan 
tójże powiadał, że w nocy starł się na nie- 
szczęście z powodu zbyt wielkićj mgły z ho- 
lenderskim galiotem, który zatopił. Osada 
pruska zdołała tylko 3. majtków z holender- 
skiego statku wyratować, i tych na pokładzie 
»Fortuny« umieszczono. Okręt pruski zna- 
cznie także przy tym weż ucierpiał i 
chciał przy wyspie Jersey kotwicę zaraucić, 
gdzie się naprawą jego zająć miano. 

Anglia. 

Z Londynu, dnia 27. Maja. 

Na uczcie pożegnalnej danćj na cześć Admi- 
rała *toplorda na Malcie powiedział tenże: 
»Zbytecznóm może wspominać tu o napuszo- 
nych frazesach, z którćnii ktoś (Napier) w pe- 
wnćm rniejsca wystąpił, aby zasługi wszyst- 
kich kallegów swoich sobie przywłaszczyć. 
(Tyle wiem z pewnością, iżbym w każdym 
razie sto takich ludzi inógł znałeść, równie 
zdatnych, jakon, aby zamiary moje do skutku 
przyprowadzić, i że gdyby jakie nieszczęście 
zaszło, odpowiedzialność wsżełka li tylko na 
innieby spadla « <, i 

Zwyczaj używania ópium wzmaga się w 
Anglii w sposób zatrwaźający., tak dalece, że 
Królewskie medyczno - chirurgiczne towarzy- 
stwo juź się pytaniem tém zajmowało, jakby 
nieszczęsiemu nałogowi temu tamę: połóżyć 
można. Odbył opium coraz się żwiększa a 

odług sprawozdania PanaJefireyś, w ciągu 
at 10 już wię podweojił. - Wor. 4828. 'spotrze- 
bosyano w Anglii 16,169 firit, opium, va Av r. 
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1838. przeszło 31,000 funt" Ktokolwiek' raz 
wida opio-żercę, eg nz są okro- 
pne Pkuiki navet k krótkotrwałego uiye 
opium wyfiikające , ‘e grozą pomyśli ó moćno- 
ści, że i ten wróg, gorszy od cholery i diu- 
my, którego, skoro raz się wkradnie, żadna 
kwarantanna, żadne prawo, żaden rozuin ani 
religia wyrugować nie potrafią, u nas się roz- 


gości. 

EREE 7-2: GRÓB 

(Z Rzymu, dnia 18. Ma'a. oz 
'Mianowania X. Kanonika Millera adniini- 
stratorem dyecezyi katedra apostolska nie po- 
twierdziła; owszem Papież ujrzał się spowo- 
dowanym do zganienia kapituły Kolońskićj 
. względem powtórnego niekanonicznego wy- 
boru i do mianowania równocześnie X. Ka 
nonika Ivep, który, jak wiadomo, sain tylko 
rzeciw wyborowi kapituły protestacyę zało- 
żył, apostoliany administratorem archidye- 
cezyi Kolońskićj. Tak tedy to opłakania go- 
dne zawikłanie nadzieję rychłego załatwienia 
całego sporu, na czas długi niweczy. - 
dnia 21. Maja. z 

(Gaz. Powsz.) — Ostatnie prześladowania 
duchowieństwa w Hiszpanii, oraż zuchwała 
odpowiedź na allokucyę papiezką, sprawiły 
tu powszechne zadumienie, Obawiają się, 
jeżeli to tak dalej pórdzie,. żeby Vapież nare- 
szcie klątwy ma Hiszpanią nie rzucił. Wy- 
gnany Biskup Pampeloński, Monsignore Sa- 
verio Andriani, przez Francyę tu przybędzie. 


srsiowr SAAE goło area". 

oces RY jedia, dnia 25. Maja. > 

(Gaz. Śzląska.) — Biskup z Gross- Wardein, 
który najprzód wydał znajomy list pasterski 
względem małżeństw inieszanych, i za przy- 
kladem którego większa część duchowieństwa 
katolickiego i nawet sam Prymas Węgierski 
poszedł, w skutek otrzymanćj ze strony rządu 
nagany, wyrzekł się swego Biskupstwa, przy- 
"noszącego mu 130,000 zł. m. k. rocznego do- 
chodu i udał się do klasztoru Kapucynów, 
skąd teraz sprawom duchownym dyecezyi 
swćj Aa aA kiedy Papież rezygnacyi 
jego nie przyjął. 
, ©. k. RUE kancelaryja nadworna po- 
zwoliła znanemu autorowi Pawłowi Józefo- 
wi Szalarzykowi, tymczasowemu cenzorowi 
w Pradze, przyjąć dyplom na rzeczywistego 
członka; dany mu przez ces. rossyjskie towa: 
rzystwo przyjaciół dziejów i starożytności w 
Odessie. i 

G re c Y a. 
Z Aten, dnia 12. Maja. 

Chociaż rząd wszystko czyni, co może, 

aby Kreteńczykom za raniać udayyania się do 


kraju rodzimego i mienią udziału w powsta 
niw, wielu jednak potrafiło ujść do Kre, 
ty.  Nietyłko Kreteńczykowie, lecz też: in- 
ni Grecy puszczają się do tej wyspy, aby 
ziomkom i współwiercom swoim nieść por 
moc w dziele osyobodzenia. Toż samo wzbu- 
rzenie panuje w Tessalii, dokąd też wielu 
Greków pospiesza. Nawet żołnierze nad gra- 
nicą i żandarmi zbiegli, aby się:z powstańca- 
mi połączyć. W- Macedonii tenże sam duch 
się objawia i słychać, że wszystkićmi łémi 
powstaniami na Samos, Krecie, w; Tessalii 
i Macedonii jeden i tenże sam klub kieruje. 
Potajemnie zbierają pieniądze a tak ważnych 
wkrótce wypadków wyglądać trzeba. 
Nauplii, dnia 6. Maja. 

* (Gaz. Powsz. Lipska.) — Zaburzenia w Tese 
salii przybierają "spi postać. Wielu wzię- 
tość posiadających hersztów łączy się z po 
wstańcami. Niejakiś Carotasto, sławny na- 
czelnik w Tessalii, który był w służbie grec- 
kićj, ale rozumiejąc, że rząd grecki zasłu 
jego należycie nie wynagrodził , ofiarowany: 


sobie potćm honorów nie przyjął, dla tego 


więc za podejrzanego i zniechęconego poczy: 
tywany 1 tu zesłany został, aby go zbadano a 
potóm osądzono, zbiegł potajemnie i kilku 
4 swoich stronników z sobą wziął. ndygci 
zewsząd przybywają, aby ojczyźnie swćj słu- 
żyć i pokazują wielkie uniesienie. Wszelkie 
środki rządu greckiego, aby ich wstrzymywać, 
są nadaremne. GA 
Turcya. 
Z Konstantynopola, d. 12. Maja. 

(Gaz. Powsz.) — Chociaż Porta przyckyliła 
się do zażądanćj przez mocarstwa zmiany fir- 
manu o inwestyturze, przebywający t4 jednak 
konsulowie europejscy żadnych jeszcze przy- 
gotowań do powrotu do Alexandryi nie czy- 
nią, a to jest dowodem, iż. się jeszcze zmian 
jakich spodziewają. Pan Medem, bawiący 
obecnie na Halki — jednćj z wysp Xiążęcych, 
— mianowany- został Posłem rossyjskim w 
Teheranie; nie uda się on przecież bezpośre- 
dnio na miejsce swego urzędowania w Persyi, 
tylko poprzednio zaczeka, dopóki tu nie przy- 
będzie Pan Cremer, następca jego w Alexan- 
dryi. Gdyby aż do tego czasu pytanie egip- 
skie załatwione być miało, Pan Medem, jak 
się zdaje, osobiście urzędowanie swoje w Ale 
xandryi następcy swemu odda. Rodzina au- 
o Generalnego Konsula Laurina przy- 
była tu w tych dutch z Alexandryi. 

Riza Basza, Marszałek dworu sułtańskiego, 
otrzymał baszostwo Bursy z należącym do 
niego obwodem. Pogłoska, jakoby Chosrew 
Basza miał znowu urząd otrzymać, adaje się 
być bezzasadną, a przynajmnićj nadszedł temż 
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dniami rozkaz, dowodzący: widocżnie, : iż 
Chosrew Basza swoje dwul 
nà każd ka wyga fg musi... Poseł 
angielski, bo: Ponsonby, otrzymał wpraw- 
dzie z Londynu pozwolenie wyjechania: za 
urlopem, ale korzystać z niego nie (będzie. 
"lNader ważnę reakcyą przeciw dopiero: co 
rozpoczętćj reformie pomyślny uwieńcz łsku- 
tek. Wiadomo W Panu, iż szczególnićj Re- 
szydowi: Baszy udało się w ostatnich latach u- 
$kutecznić w: całóm państwie zupełne wyłą- 
czenie spraw finansowych 'z' zakresu działania 
Baszów prowincyi. Surawo przestrzegano 
śystematu tego niedawno temu. jeszcze przy 
obsadzeniu baszostwa syryjskiego i pray kilku 
nowszych rozporządzeniach aż do dnia ostat- 
niego? Wszędzie miańowanó Defterdarów 1 
Mutbassilów. niezawisłych od Gubernatorót, 
Teraz zaś Hussein Basza Widdinu i Mustafa 
Basza Nissy, korzystali z buntu Bulgarówy.wy= 
stawiając te nowe „urządzenia joko jedyną 
przyczynę rozruchów pomiędzy chrześciana- 
mi, i Obydwaj tyle dokazali , iż większa część 
Baszów w Turcyi europejskićj w tym samym 
diichu doniesienia do Konstantynopola: prze- 
Słóło. *Członkowie dywanu: zatćm iskyvapli- 
wie chwycili się tćj sposobności, aby sobie 
i innym Baszom Państwa zarżąd finansów na. 
nowo wyjednać, i to im się tóż zupęłnie uda- 
ło. W podaniu swojćm do Sułlana. wynoszą 
te nienasycone pijawki stary systemat hnanso- 
wy pod niebiosy, dodając, iż mu tylko ściłćj 
adpowiedzialności Gubernatórów do zupełnej 
doskonałości nie dostaje. „Przedstawienie ta- 
"kowe uznano uzasadnionćm i mianowanym 
wlasciwie teraz. nowym „Baszom, w, Ajdinie, 
Angoru, Koniabu, Siwasje,i Brussie zarząd 
skarbewy-poruczono, ; a, 

(Gaz. Powsz.) — Porta, fermanu ostatecz- 
nego. względem Méhmeda Alego jeszcze nie 
wydala, ponieważ istotne poddanie się jego 
jeszcze, w tój zupełności, jak sobie tego ży- 
czono, mie nastąpiło. . Mehmed Ali „zaciągnął 
pożyczkę 6 milionów tallari i. sprzedał iró 
wnoczęśnie znaczną jlość bawelny, -Okru 
*cieństwa na Chrześcianach Bulgarskich popeł- 
nione zganiła w prawdzie Porta, ale. opatrzyła 
jednak Husseina Baszę nieokreślonćm pełnó- 
mocnictsyem, y 

l Egipt: 

Z Alexandryi, dnia 7. Maja. `a 

Mehmed Ali ciągle jeszcze w tem samćm 
znajduje się położeniu, t.j. w oczekiwaniu 
staaowczćj odpowiedzi: z Konstantynopola, 
która dajś lub jutro nadejść powinna. „Podług 
tego, co nam Generalni Konsulowie, nieza: 
długo tu także spodziewani, donoszą, ofiaruje 
Sułtan Baszy vyielkorządztyyo Mekki lennćm 


ie wygnanie: 


prawem, a to, jak powiadają, za wstawiee 
niem się rządu angielskiego. Anglicy papeis, 
żujący zmuszeni byli ubolewać nad od ale» 
niem się wojska egipskiego z Arabii i wysta- 
wiali, iż Mehmed Ali jedynie jest tym mę- 
żem, który nieład w. Arabii ukrócić potrafi, 
Tymczasem caly dwór Wicekrólą. sądzi, iż 
Mehmed. Ali.. bardzo. grzecznie podziękuje. za, 
podarunek, gg go dotąd tyle anA ilus 
dzi kosztował. Nayvet w górnym Egipcie nie 
tak bezpiecznie teraz, . jak dawnićj. podróżo- 
wać można. Arabski jeden: naczelnik znie- 
ważył dwóch podróżujących Francuzów. Gu- 
bernator, do któregosię udali, wypuścił ich 
na wolność, a nawet i konsulat francuzki, 
który się za nimi ujął, nic więcćj w tej mie- 
rze uczynić nie mógł. Franċuza jednego, któ- 
ry się wdał w, rzedsiębierstwo rolnictwa ań- 
gielskiego, , Afobówie ogromnie kijmi zbili, a 
zażalenia jego nic nie wskórały. Gdyby się 
to Anglikom było wydarzyło, z pewnościąby 
na wymiar sprawiedliwości nie byli czekali. 
Angielski parostatek »F'enixe, który tu d. 26. 
Kwietnia przybył i znowu późnićj do Bejrutu 
odpłynął, przywiózł wiadomości z Syryi, 
które statek przewozowy » Friendship « po- 
twierdził. Powstanie rozszerzyło się po ca- 
łych górach , korpus turecki wyruszył wpraw- 
dzie Śla poskromienia tegoż, ale aż do Bejrutu 
odparty został. , (Głoszą, iż 400 ludzi na placu 
łedz miało. Emir Beschir powrócił także do 
Bejrutu, aby swe wojsko wzmocnić. Górale 
ani o haraczu, ani o hatyszeryfie Sułtana šte- 
chać nie chcą. ; Naopejoy W ódz „wojska an- 
g:elskiego w: Syryi umarł; yy, skutek granienia. 


"Dżuma wielu żołnierzy. sprząta. „Gubernator 


bejrucki chciał nałożyć 10 pr. cła od wyyyo: 
zu. pieniędzy, co wszystkich, kupców wielce 
zmieszało, ale wątpią, czy Się na tém skoń- 
czy.. Cały kraj w ogóle tak wyglądał ,.iż prze- 
powiedzieć można bylo, że długiego czasu po- 
trzeba będzie də uspokojenia Ju u, a rząd 
ogromnej dózna pracy, Zanim tam powagę 
swoję ustali. Także z Kandyi przywiózł bryg 
wo,eriny » Bouquainville« wiadomości. Wy- 
spa ta była całkiem zbuntowana a greckich 
przybyszów i zapasy wojenne ciągle 'ha tąd 
wysadzano. - Wszyscy się, do uporczywego 
gotowali oporu. Odezwa Gubernatora ża- 
dnego nie wydała skutku i powszechnie sądzo. 
no, iż i z Konstantynopola oczekiwane posiłki 
nie wiele dokażą, gdy i Mehmed Ali dasynićj 
powstanie tameczne więcej pieniędzmi miż 
bronią poskromił. Tego systemału powinien 
był i Konstantynopol użyć, ale ręka, która do 
buntu zachęca, lepiej płaci, jak się zdaje, niż 
Sultan. Dżuma jeszcze się tu znacznie sroży 
i dla tego zyyiązki między yyięyszemi zgroma- 
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dzeniami ludźmi są załamowane. I pien 
ciął le þar zo rzędki ie. Rząd potrzeby sw 

ciągle z sprzedaży bawełny i zbóża opędza. 
+ HWT TOE: : "w, 


4 
Igit x 


Z Pozn. OP Zeszyt Długosza 
zawiera: Wiek Smy Rlśini.. Kig, Szczyk i 
Kórew.” Rurek, $cyniew: 1 Prabor. Odwet. 
Swaniosław. Olha. Swawola. Krakus. Cże- 
chy. się podda |. Złmek i' miasto Kraków. 
Smok. Prawa. Grschus umiera. Mogiła. Lu- 


gom. Mogiła Wan: % Przemysław, Minisław, 
Mosta,- Unisław, MV 


si stolicę z Kruśwyicy «do Gniezna. ` Potomko- 


wie stryjów odpadają. +Cudosvne'przemiany.- p 


„Wiek A10ty.p. Chr. : Piast umiera,  Semowit. 
„+b Berlina, d..28, Maja, —, O „wyborze 
`X. Biskupa, W rociawskiego obiegają rozliczne 
domysły, tak iż irudno dojść któremu najwię- 
«ej głosów w.podzięle się dostanie. , Tyle tyl- 
ko z pewnością twierdza, że wybór Dr..,Rat- 
itera ajwyźszćj, królewskićj sankcyj nie uzy- 
ba A> Sedlnicki yw ielkićm tu ciągle po- 
szanoyyaniu 1 miewa €zęste konferencyje.z mi- 
istrami, |. DSRS i 

|= 2.d..2, Czer w ca. — Król z podróży do 
Altmark przedsięw ziętej, w.sobotę ty powrócił. 
— Budowle w Sansouci tak skorym idą postępem, 
~pe Króbw-ulubionym tym pałacu-swoim=w 
krótce znowu będzie móg! zamieszkiwać; lam 
„t6ż, N. Pani dla kuracyi wodę pić będzie, 
kiedy zamiaru podróży do Marienbadu zanie- 
chała, Xiążę Pruski po, powrocie svytu z,Pe- 
tersburga pożądanćm cieszy się zdróowieni, cho. 
ciaż ostatniemi czaśy bardzo był zajęty. Po- 
Jecono mu bowiem pismem gabinetowćm 
kierunek zbadania wszelkich tegorocznych sta- 
nowych yynioskóyy i petycyi i postayyiono 


| wkrótce: tu si 
R ŻW 


iadso, go na czele konferencyi mającej ułożyć ws 
óje kie odprawy. : 


> U „mającej, ua zyst- 
P LPA, - której" Caon wig" 

AEEA O eoan, asson i 
rócławia, dnia 1. Czerwca. — Dnia“ 


` 29. m. z. sprzedano prześzło 5000 cetn, tak 


dalece, że aż do dnia dzisiejszego 4 części 

_ przywiezionćj na targ wełny szląskićj już 
zbyto; wełna cienka od 90— 105 tal. już cał- 
kiem rozprzedańa. Pod względem cen wełn 


Zgraja pospólstwa i studenci nie zważając na 
świętość miejsca, wyłamali drzwi do klaszto - 
„ru i byliby tan ubili złoczyńcę, `a tém samém 
znieważyli miejsce poświęcone, gdyby się nie 
“zjawi! burmisfrz z dworna' radcami, którzy 
wśtrzymań lud fóżhukany i-przełożyli Dobto- 
stańskiemu: że ńajlepićji zrobi gdy się dohto- 
wolnie oddat“ ręce źwierzchnościi miejskićj, 
która go zabezpieczy od gwałtu zajadłego po- 
spólstwa, $kłonił się zabójca ma”perswazyje 
burmistrzów, wyszedł dobrowolnie z- kon- 
wentu i wzięty pod straż*miejską; wt* więzie- 
Riu ma tatuszujosadzony. Dnia następującego 
oddała go rada miásta sądowi *wójta i tawni- 
ków, który krótko - węzłowało! wziątwszy się 
dziela, winowajcę na smierć osądził' ina gar- 
dle egzekwować rozkazał, — Gdy przyszło 
do egzekucyi ciął kat raz i drugi; lecz czyli 
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terzew dysgimjh MAELO EN IERZE E DIRT 
umyślnie może będąc przekupiony , lub przez 
TERROS, Aed ylko i | delikwenta 


ale go nie zabił. — Wzięto to za znak nieba, 


darowano mu sye i kazano leczyć. Powiodła, 


brostański wygojony i swo- 
bodnie puszczony. Wyszedlszy na wolność 
wydał burmistrzor i miastu pozwy do króla 
o zgwałcenie zaręczonego i przyrzeczonego 
przez burmistrzów bezpieczeństwa, Toczyła 
się sprawa u sądów królewskich z wielkim 
kosztem dla miasta i nareszcie wyznaczył król 
kommissyą z kilku senatorów , między którymi 
i obie lwowski znajdował się i ci w ten 
sposób spór załatwili, że miasto Dobrostań- 
skiemu znaczną na ówczas summę 3000 zło- 
tych zapłacić musiało, (Fasc. 731 i Lib. 1076 
pk) — Bok 1607. Już to wyżćj napom- 

ęło się że tylko miasto otoczone murami za- 
szczycało się szczególnemi przywilejami, to 
jest mieszczanie w pośrodku tego miasta po- 
siadłości mający. Z pomiędzy nich tylko byli 
radcy , ławnicy i czterdziesto- mężowie. Tak 
miasto różniło się od przedmieść, jak stare 
miasto Londyn, od innych części tegoż ogrom- 
nego miasta. Mieszkańcy przedmieść nie mo- 
gli mieć szynków i kupiectwa prowadzić i cho- 
ciaż przedmieszczanin jako rzemieślnik i maj- 
ster do cechu przyjęty został, kondycyja jego 
nię była taż sama co majstra miejskiego, byli 
oni tém niejako , czem w miastach niemieckich 
owegu wieku »die Phalbirgere, a na Rusi 
mbPosadcy « — Przedmieście halickie bylo po- 
majwiększćj części osiadłe z emfiteutów, mie- 
szkających na gruntach, lub do całego miasta, 
lub do pojedyńczych mieszczan w mieście na- 
na y Obowiązani oni byli z tych posia- 
„dłości, właścicielom gruntu, czyli to było całe 
miasto, czyli pojedyńcze osoby, czynsz grun- 
towy opłacać i oprócz tego tak ci, jako tćż i 
owi, którzy uż na wiasność na przedmieściu 
ziemię lub domki sobie kupili, szarwarki do 
porządku, czystości i obrony miasta obmuro 
wanego ściągające się odbyvyać. Wyjętymi od 
tój powinności byli jedynie miejscy obywatele, 
którzy swe folwarki, młyny i pasieki (Prae- 
dia, molendina, sareptas, apisteria) na przed- 
mieściu posiadali, — W początku byli przed- 
„mieszczanie ludzie ubodzy, którzy radzi, że 
,jpod miastem znaleźli przytułek i łatwość za- 
robku, chętnie tym powinnościom ulegali; lecz 
z czasem ich synowie, wyuczywszy się rze- 
miosł i siedząc w domkach po rodzicach o- 
dziedziczonych, znajdowali to rzeczą uciążli- 
wą, że będąc rzemieślnikami i jako tacy mie- 
szczanami, muszą z swych posiadłości roe 
bić szarwarki do miasta, od których mieszcza. 
nie w mieście mieszkający, wolnymi byli. 
Z tąd nienawiść między przedmieściem a mia- 


się kuracyja, Do 


stem, tém bardzićj, że rada ha Wostal 
tej powinności ściśle. nalegała. — | yły o ta 
spory w sądach królewskich, lecz miasto zżaw- 
sze wygrało, zasłaniając się i prawem wła- 
sności gruntów przedmiejskich i potrzebą szar- 
warków do utrzymańja warowni ókóło mia- 
sta i ochędóstwa w mieście. — Udali się prze- 
to przedmieszczanie do innego śro i, oświade 
czając królowi Zygmuntowi M, g oni wła- 
snym kosztem i pracą ufortyGkują przedmie- 
ście halickie przeciwko nieprzyjacielom kraju, 
— Oświadczenia, tego chwycił się.„chciwie 
król, wydał im przywilej na lortyfikacyją, na- 
kazał im PRA OŻYĆ się,do dzieła i zesłał nawet 
inżeniera Włocha, Aureliusza Passaroti, do 
wymiaru i wytknięcią owych warowni. | 


(Dalszy cią z gastapi: 


Encyklopedyą prawa, czytać będę w domu 
Hrabi Działyńskiego, co tydzień jednę godzinę. 
Półroczny kurs rozpocznie się na Śty Michał, 
Honorarium 3 Tal. Krautho fer. 

iyt W księgarni 
w. Stefańskiego 
w _ Poznaniu, ` f 
znajdującej się w Bazaàrze przy ulicy 
Nowćj, wyszła w tych dniach 


SWITEZIANKA 


ballada przez M. Mickiewicza, przeło- 

żona na niemieckie przez P. Blankensee 

na fortepian ułożona przez 
D~ Loewe op. 62 

„, Poezya tej ballady jęst tak zaszczytnie znana, 
iż zbyteczną byłoby coś vriet) na jéj zaletę 
powiedzieć; wypada tyłko ' nadmienić, że 
1 kompozycya słynnego tego mistrza ballad, 
zawiera tyle nowych i oryginalńych myśli a 
nadto tak przypomina nutę narodówą, iż zy- 
skała pochwałę na jednej z ostatnich prelekc i 
Dra. Libelta. — Przekład niemiecki jest także 
wiernie oddanym. — Kosztuje 7 złotpolsk, 

Księgarnia rzęczona poleca także cotylko 
wyszły poszyt l. Szafarzyka Starożytności Sło- 
wiańskich po cenie prenumerącyjnćj 4 ałot. 
15 grpol. | 

„ŁÓS s 

peb alerty przez posiedzicieli małżonków 
Gottiryda Claus i Jadwigi Luizy z domu 
Roehl na dobro depozytu pupilarnego gene- 
ralnego Hrabi Ur. Blankensee, obligacya za- 
sławna z dnia 6. Kwietnia 1803. r. na 2100 tal., 
przez późniejsze odłączenia jednakowoż tylko 
jeszcze na 550 tal. wważźna, zaświadczeniem 
do zaciągnienia wprawdzie opatrzona, późnićj 
téż na folyyarku stare Laski, jednak bez reko- 
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nicyi zaciągnięta, wrazfz dekretem cessyo- 
Sinis l siew śiejsiego "Sądu  Ziemiańskiego 
w Pile, podług 'którego kapitał 550 tal. mał 
żóńce Schoenjakn, "Ewie >Rozynie oz- domu 
Riebschłaeger' odstąpionym został, podług po- 
dania zaginęła i-ma być teraz -na wniosek po- 
siedziciela gruntu: zastawionego, a ponieważ 
małżonkowie Schoenjahn z rzeczonego kapi- 
tału już pod dniem 22. Czerwca 1818. roku 
zdolnie do wymazania pokwitowali, końcem 
extabułacyi zniweczona. 

"Wzywają się zatóm ee; którzy do 
ożnaczónego instrumentu lub tćż -do kapitału 
samego, jako posiadacze, cessyonarusze albo 
sukcessorówie, bądź też z innego jakiego po- 
wodu pretensye mieć mniemają, takowe 
w przećljągu 3ch miesięcy a najpóźnićj w ter- 
minie 

„dnia 25. Czerwca r. b. 

w posiedzeniu tutejszego $ądu wyznaczonym 
zameldowali i udowodnili, inaczćj bowiem 
z pretensyami swemi mniemanemi wyłączeni 
będą i względem takowych im wieczne mil- 
czenie nałożone, dokument zaś żniweczony 
a kapitał rzeczony 2 księgi hypotecznćj wy- 
mazany zostanie. 

Postronnym interessentom podają się Kom- 


missarze sprawiedliwości tutejsi Ur. Damke_ 


i Ur. Hanke. : 4 
Wieleń, dnia 26. Stycznia 1841. r. 4 
Król. Praski Sąd Ziemsko-miejski. 


ZAPOŻZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością Anny Rozyny z Fen- 
glerów Seilfert, dawnićj owdowiałćj 
Wandelt, otworzono dziś proces spadko 
wo - likwidacyjny. Termin do podania wszyst- 
kich psetensyi wyznaczony, przypada na 

- dzień 8. Lipca r. 1544. | 
o godzinie 9tćj przed poludniem w izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur. Giżyckim, Assesso- 
rem Głównego Sądu Ziemiańskiego. 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany i pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo- 
nych wierzycieli pozostało. ; 

Szremie, dnia 24 Listopada 1840 
Król. Proski Sąd Ziemsko miejski, 


; OBWIESZCZENIE. 

Połóżona w prowincyi lutejszćj nad granicą 
Szląską wieś szlachecka, zawierająca 700 mórg 
rozległości, ma być sprzedaną z wolnćj 
ręki pod korzystnemi warunkami, -~ . 

iBliżkzą wiadomość powziąść można przy u 
licy Szeyvskićj pod liczbą 3. na pierwszćm piç- 
trze, u By Hirse, burmistrzą w.Pogorz Sa 


„cielom owczarń. 


Wielka aukcya. ygarów. |, 

W poniedziałek dnia 7. Czerwca i dni na- 
stępnych, przed południem od godziny 40téj 
do 1ćj a z południa od Jcićj do 5téj w hotelu 
Saskim w dziedzińcu po lewćj ręce, w LĄ 
koju Nr. 17. na dole, przedawać się będzie 
na rachunek zamiejscowego domii handlowe- 
80, najwięcćj dającemiu ża gotową zaraz ża- 
piate znaczna partya około 100,000 sztuk Ham- 
urskich i Bremeńskich cygarów, akładzjących 
się z gatunków Jaquez, Lafama, Terrosier, 
Trabuges, Celis i innych, = pes 
Poznań, dnia 22. Maja 1841. ' 
PIEWYKEWEK PSI 

Kapitan i Król. Aukcyónstor. 

Przedaż owiec. 

Przeznaczone w tym roku na sprzedaż i 
zdatne do niezwłocznego użycia tryki z mojćj 
zarodowćj owczarni, przybędą tu (do Pozna. 
nia) dnia 24. m. b., i jak dotąd będą się znaja 
dować w domu zajezdnym Pana Biick na 

placu Sapieżyńskim. 
Hiinern pod Wintzig, d. 4. Czerwca 1841, 

Neuhauss, Podpułkownik. 


. Wieś Piotrowo, milę od Gniezna, jest od 
Sw. Jana r, b. z wolnćj ręki do wydzierza» 
wiemia. © warunkach dowiedzieć się można 
u właścicięla tćjże wsi, mieszkającego przy 
Piotrowie w Łabiszynku, |. 

Goślinowski. 
Umiarkowane ceny win. 
Wina reńskie: 4 butelkę dobrego Nier- 
sztaynskiego po . . . . 40 sgr. 
wina czerwone: Medoc, Margeaux „po 
124 sgm, St, Julien 15 sgr., Lafitte 
20 sgr. 
górne wina pE PAEA z roku 1839,: 
ankierek łagodnego i wytrawnego 
po. 18—20 tal, A A 
przedaje handel wina PARE PE 
Karóła SchofTtz, 4 

w narożniku rynku i Wranieckićj ulicy Nr. 99, 

prawdziwych 


Dobrze dobrany skład mój 
Hamburskich, Bremeńskich i Hawańskich cy. 
garów , jako téż wyborny tytuń Vari nas, po. 
leca w najpomierniejszych cenach j 

Karól Scholtz, 


' Instrumenta najdokładniejsze do cechowa. 
nia owiec tak karbami, jak literami į aias 
rami w uszach, udzieliłem na model to. 
wi Blug dla rozpowszecbnienia ich w kraju, 
Gdy tenże fabrykant, na Wrocławskiej ulicy 
Nr. 6. w Poznaniu mieszkający, je bardzo zrę. 


cznie naśladował, polecan je więć posiedzi- 
Cn pgasty Ljpeki 


| 184 
R OJKUYY% EY sm. mA W 3: <Q z? sę A ZYWO AE SE 
Skład mój stroi Pa „ulicy W rocławskićj "Bardzo dobtę soczyste, Mes- 
D (1 seńskie cytryny, ei“ - 


: Nradbry licpaoy.sie dp naenacanieiyeH manné EE 
prowincyi, postanowiłam skasować, 1 ady bardzo dobre ponsow i | 
jak najpr adani Yypragdad ppi bardzo gue | «ii, $ jem pó raa aps wii tys S 
stowny zapas najmo niejszych kapeluszy dam- świeże opiekane Stralzundskie śledzie. i j 
skich, kapot., czepków, „stroików , mańty!, $ świeży tegoroczny porter ETA OGE? 


nadto wstążek, kwiatów, pelerynek, rękawi- otrzymał i poleca: w nader miernych ah 


czek it. d. z dniem dzisiejszym ceny na wszyst- 
kich tych przedmiotach Po to zniżyłam. Wod hę a gł z. « MAŃRZR 
Chcący nabyć A 20 ogótem, znajdzie na * F : odna ulica Ludwiki. ọmu. imienia 


zapytanie nader lekkie do przyjęca, warunki, || p CO i NL 
i dane będzie nabywcy ogółem pierwszeństwo |" Oezekiwāne od dawna; wino. szampańskie, 


przed kupującymi szczegółowo. 3 [i 3 żyd f 
7 yin « qualitć superieur, od Pani Clicquot Ponsardin 
Poznań dnia SEKE: bf: b PO PA w Rheims, otrzymali w tój chwili- ` 


8%: Ji Kae Y mia bjeioik Comp. 
Handel płócien ibielizny stołowój > wioska 


_Jakóba Moeniysbóerger, Kurs giełdy Berlińskićj. 


Sio | Na pr. kurant 
44 
C, 


sj SĘ ÓW “rynek. Nr. 39. 7 i i ki i 3 
poleċa,: oprócz znacznego składu śzląskich : gl PO 1 PRZ 

sf ss ich plócien, hany dowi ok >. U „Dnia 3. Czerwca 1841. | P 

prawdziwego Bielefeldćrskiego 10 00 dh 
dlugh ; płótna, 7 ` 3 Obligi 4 ? z 3 p 

; zalecającego się przed wszystkimi piękną po- Pr. Da oblięaęy e 489001 > i 


papie- 


goto- 
| wizną 
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4 = 
wierzchownością i nadzwyczajną trwałością Obligi premiow handlu morsk, | — szy 
toant r” 8d gdo 80 tal. sztuką 526% f OE, Kurmarchii z bież. kup. | 35] ko 

' wszelkie gatunki białych towarów, najnowsze WJ SĘ powin wii $ me 
materye na gardyny , obicia, płótne woskówa-  Królewieckie E diio s 5 ; — `p 
tej wszelkie.należące do ‘rzędu płócien arty- Elblągskie ze nież f, ŚR = 
KULY pa PORZ m m i ZE i "Gdańs ie dito w T. - « «+ | — rL 
Ty dla; mężczyzni, ; p wa AAEN Oa [sd 

was U Z E aisty zaste vy, 0o21 łego „| i 
najnowsze materye na wiestki i spodnie; kra- Wąchodnio- bę, listy yt M af: — 
„waty, kolorowe, płócienne i jedwabne chustki Panonii i i T Et Eri 1023 
do nosa, rękawieżki i” = TEZA Kuri Nowómarch. dto +. | 8 — 
Fa gotową bieliznę: ubiorową | Obi acioj kapa) AEAN. $ = a 
w najsłuszniejszych i jak wiadomo wój- Marchii „4 u52s04$ R aj 
= rzetelnie stałych cenach, Złoto al niareo RT "FR N ER 2103 
.. parag EIEE F Rear s === Nowe dukaty iceus wise « sTo odór 
Podpisany polecą. „Się, za! pośrednika * Frydrychadocy ya + - wk 


przy kupowanią „i przedawaniu drzówa e A E 
„wszelkiego gatunkw użytkowego. i opało- 
< wego, przyrzekając na jśpieszniejsze i Taj- 
- rzetęlniejsze dopelnianie poleceń, które- 
` migo zaufanie ząszczycać będzie... 

„  Berlimj»dnia 25, Maja'1844"5 w soi Pszenicy szefeł „.., ei> 
le! 2 NBELAWM. Horn... Ayta odr" UE 
4» przysięgly mekler drzewa, ulica Jęczmieniadh ; . 
ambahi dej Olemgasse''Nro4v0 sii | Owsa , at: zil: 

> amĘ agt Tatarki dł 


Dnia 2. Częryyca. 
1941..,;,, 
"od .v$5* do” 
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